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DODATEK PARAFIALNY
Jednajcie prenumeratorów do TYGODNIKA „NIEDZIELA" Apostołem bądź,

prasy katolickiej. Parafia Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny. nietyiko czytelnikiem.

Porządek nabożeństw

w Kościele Parafialnym 
Wnieb. Najśw. Marii Panny

Niedziela Przewodniallpo Wielkiejnocy 
(11. IV).

g. 6. Prymaria — ks. Kiwacz — nauka 
— ks. Lopaciński.

g. 8. Msza św. z nauką — ks. Lopa­
ciński.

g. 9,30. Msza św. dla szkól — ks. kan. 
Jankowski, nauka — ks. Szpikowski.

g. 11. Suma — ks. prof. Giebartowski, 
kazanie — ks. Kiwacz.

g. 12,30. Msza św. — ks. Szpikowski 
nauka — ks. prof. Magott.

g. 7.30 W kaplicy więziennej Msza św. 
z nauką — ks. Szpikowski.

9,30. W Kaplicy Huta — Milowice 
Msza św. z nauką — ks. Kiwacz.

g. 16. Nieszpory — ks. Lopaciński.
Od g. 18. dn. 10.IV. do g. 18. dn. 17.IV. 

dyżurnym ks. Lopaciński, wicedyżurnym 
ks. Kiwacz. * III

Kalendarzyk Zebrań.
Niedziela dnia 11 kwietnia—g. 15

III Zakon św. O. Franciszka; godz. 17 
Ogólne Bractwa Żywego Różańca; 
godz. 17 Plenarne K. S. Mężów; 
godz. 17 Plenarne K. S. M. Żeńskiej.

Poniedziałek dnia 12 kwietnia — 
godz. 19 Kółko Oświatowe K. S. M. 
Żeńskiej.

Wtorek dnia 13 kwietnia—godz. 19 
Świetlica Sodalicji Mariańskiej Pa­
nien; godz. 18 Zebranie Kandyda 
tek K. S. M. Żeńskiej, godz. 19 
świetlica K. S. M. Męskie.

Środa dnia 14 kwietnia — godz. 19 
Świetlica K. S. M. Żeńskiej.

Czwartek dnia 15 kwietnia —g. 17 
Świetlica K. S. Kobiet; godz. 18—19 
Biblioteka Parafialna; godz. 19 Świe­
tlica K. S. Mężów; godz. 19 Zebra­
nie Kierownictwa K. S. M. Żeńskiej; 
godz. 19.15 Kurs wykształcenia reli­
gijnego; godz. 19. Świetlica K. S. M. 
Męskiej.

Piątek dnia 16 kwietnia —godz. 18 
Kurs wychowania fizycznego K.S.M. 
Żeńskiej. — godz. 19 Zebranie Kan­
dydatów K. S. M. Męskiej.

Sobota dnia 17 kwietnia godz. 19 
Świetlica K.S. Mężów; godz. 19 Świe­
tlica K. S. M. Męskiej.

Niedziela dnia 18 kwietnia — g. 15
III Zakon św. Dominika godz. 17 
Plenarne K. S. M. Kobiet.

Komunikaty.
Kierownictwo K. S. M. Mężów 

i K. S. M. Męskiej przypominają, że 
w niedzielę dnia 11 kwietnia o g. 8-ej 
rano odprawiona będzie Msza św. 
w intencji członków.

Wszyscy członkowie mają obo­
wiązek wziąć udział w tym nabo­
żeństwie i gremialnie przystąpić do 
Stołu Pańskiego.

Podziękowanie.
WP. Inż. Martinowi za piękne od­

nowienie dużej figury P. Jezusa zło­
żonego do grobu oraz Chrystusa 
Zmartwychwstałego składam najser­
deczniejsze podziękowanie.

Drużynie Strzeleckiej, Kat. Stów. 
Mł. M. za trzymanie warty przy Gro­
bie Chrystusa Pana w Wielki Piątek, 
Sobotę i podczas procesji rezurek­
cyjnej — WPaniom Sodaliskom za 
zbieranie [przy stoliku darów pie­
niężnych na grób Chrystusa Pana 
w Jerozolimie — Paniom ofiarodaw­
czyniom za kwiaty i świece do gro­
bu Chrystusa, orkiestrze kolejowej 
za granie na procesji rezurekcyjnej — 
Chórowi Kościelnemu na czele z P. 
Gwoździkiem, a także orkiestrze 
smyczkowej wraz z P.P. Kuchcińskim 
i Nowakiem — Miejskiej Str. Ognio­
wej za utrzymywanie porządku po- 
czas rezurekcji — wszystkim orga­
nizacjom katolickim oraz bractwom 
kościelnym za udział w uroczysto­
ściach, dziękuje staropolskim „Bóg 
Zapłać'1.

Proboszcz.

Drodzy 1 Chrystusie Panu 
Parafianie.

Dlaczego jest Jezus Chrystus Do­
brym Pasterzem? Iście sielankowy 
obraz roztacza dzisiejsza ewangelia 
przed oczami duszy naszej. Widzimy 
przed sobą piękne łany traw, na któ­
rych pasie się mnoga trzoda białych 
owieczek bez troski i obawy w jak- 
naj większym spokoju, bo czuwa nad 
nimi troskliwe oko pociągającego ku 

sobie pasterza. Tym dobrym Paste­
rzem to Chrystus. Dlaczego jest Je­
zus Chrystus Dobrym Pasterzem?

Aby być dobrym pasterzem, trze­
ba przedewszystkim dobrze znać swe 
owieczki: trzeba o ile chodzi o sztu­
kę wychowania, wykonać wszech­
stronną, a głęboką znajomość dusz 
sobie powierzonych.

I otóż tę cechę dobrego Pasterza 
posiada Chrystus Pan, w takim sto­
pniu jak żaden z pasterzy, którzy są, 
byli i będą. On przecież Bogiem na­
szym. A więc zna nas na wylot. Znał 
nas już nawet wtedy, nim nam dał 
byt, podobny własnemu bytowi bo­
żemu. Zajmował się nami już od wie­
ków i zajmuje się zawsze jeszcze tak, 
jak gdyby prócz nas nikogo więcej na 
świecie nie było, żywiąc zawsze dla 
nas najszczersze zamiary szczęścia 
i pokoju prawdziwego. Ten dobry 
pasterz zna dokładnie wszystkie po­
trzeby duszy i ciała naszego, zna na­
sze bóle i żale, nasze choć najskryt­
sze życzenia i tęsknoty. Są mu też 
doskonale znane ciemności naszego 
umysłu, niestałości naszej woli, ułom­
ności naszej skażonej natury gwał­
towność naszych pokus i niebezpie­
czeństwa, które nam ze wszech stron 
grożą. Chrystus zna i nasze dobre 
strony, nasze wysiłki ku dobremu i na­
sze borykania się ze złem, zna każ­
dy nasz dobry czyn: nawet myśl, 
choćby najskrytszą nie ujdzie Jego 
bacznej uwadze. Czyż jest większy 
od Niego znawca dusz. Swą znajo­
mość pasterza porównuje sam nasz 
Pan ze znajomością, którą zna Ojciec 
niebieski Jego, a On Ojca. A cóż to 
za znajomość? To znajomość miłości, 
z której pochodzi trzecia osoba 
w Bóstwie, sam Duch św., jak mó­
wi św. teologia. A więc Chrystus nas 
nietyiko zna, ale i miłuje i to miłu­
je miłością iście boską.

Z tej znajomości, połączonej z bo­
żą miłością, wypływa druga cecha 
dobrego Pasterza, mianowicie jego 
bezgraniczna ofiarność, która Mu ka­
żę nawet życie położyć za swe owce, 
jeżeli zachodzi tego potrzeba. Wie­
my wszyscy dobrze, że i tę cechę 
dobrego Pasterza posiada Chrystus 
Pan w jak najwyższym stopniu. Wy­
dał się przcież dla nas na śmierć naj­
haniebniejszą i najokrutniejszą, prze­
lewając ostatnią kroplę Krwi Swej 
najświętszej za nasze grzechy. Nie- 

Zapisujcie się na stałych abonentów „Niedzieli" z „Dodatkiem Parafialnym".
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tylko raz to uczynił, ale powtarzana 
przez mszę św. ten najszlachetniej­
szy czyn życia Swego codziennie 
aż 300 tys. razy na ołtarzach kato­
lickich to znaczy tyle razy ile jest 
katolickich kapłanów na świecie.

A więc Chrystus Pan jest rzeczy­
wiście naszym dobrym Pasterzem. 
My bądźmy zato Jego dobrymi owiecz­
kami, słuchając Jego głosu przez to, 
że będziemy zawsze powolni świętym 
rozkazom zastępców tego Dobrego 
Pasterza na świecie, biskupów i ka­
płanów apostołując przytym słowem 
i przykladym, aby była jak najprę­
dzej jedna owczarnia i jeden Pasterz.

Proboszcz.

Święcone 
dla najbiedniejszych.

Dorocznym zwyczajem Towarzys­
two Pań Miłosierdzia Św. Wincente­
go a Paulo w Sosnowcu urządziło 
w dniu 27 ub. m. w „Domu Katolic­
kim*  przy ul. Prez. Mościckiego 15 
— święcone dla najbiedniejszych pa- 
rafii Wnieb. N. M. P.

Obdarowano 680 osób. Przeświad­
czenie, że nie brak jest dziś jeszcze 
serc gorących i czułych na znojną 
niedolę bliźniego, zabarwiło smutne 
zazwyczaj oblicza nieszczęśliwców 
promieniem krótkiej, ale szczerej ra­
dości i przyoblekło je w uśmiech tak 
rzadko spotykany u tych ludzi,

Po krótkim przemówieniu prze­
wodniczącej wręczono zebranym 
biednym paczki ze święconym, za­
wierające: kiełbasę, słoninę, chleb, 
ciasto, cukier i jajka.

Proboszcz par. W. N. M. P. ks. 
kan. Jankowski, poświęcił dary i 
w imieniu obdarowanych podzięko­
wał organizatorkom święconego za 
ich pełną bezinteresowną samarytań­
ską pracę, dzięki której 680 osób 
mogło, choć na krótko, zapomnieć 
o dręczącej ich nędzy.

Paniom z Sodalicji i paniom 
członkiniom i wszystkim tym, którzy 
łaskawie przyczynili się do uświet­
nienia uroczystości Zarząd składa 
serdeczne podziękowanie.

Miłosierdzie Chrześcijańskie mo­
że dokonywać cudów — a biedny 
jest świętością: „Res Sacra—miser."Dzieci w parafii.

(dokończenie)
Przypilnuje też praktyk kościel­

nych. A więc dopilnuje, żeby dziecię 
spieszyło do kościoła, żeby tam na­
bożnie się zachowało. Cieszy się, 
jak dziecię korzysta z różańca z ksią­
żeczki; cieszy się jak rozwija nabo­

żeństwo do Serca Jezusa, do Matki 
Najświętszej, zapisze je do bractw, 
żeby korzystało jak najwięcej z łask, 
żeby się rozwijało w duchu Bożym. 
Matka cieszy się, jak dziecię korzy­
sta ze słowa Bożego, objaśnia tłu­
maczy, a nieraz nie mogąc już sama 
zajść do kościoła, korzysta z pomocy 
dziecięcia, chwyta przyniesione przez 
nie prawdy, żyje nimi jako pociechą. 
Cieszy się Matka kiedy dziecię za­
gląda częściej do kościoła, kiedy 
mieszkając blisko domu Bożego, czę­
ściej uklęknie przed Tabernakulum, 
albo przynajmniej u wrót kościoła 
pokłoni się Bogu. Cieszy się matka 
gdy dziecię ukochało kościół, że 
o wszystko pyta, że korzysta ze Sa­
kramentów świętych, że często oczysz­
cza swą duszę i zasila się Ciałem 
i Krwią Pana Jezusa. Szczyt marzeń 
dobrej matki zobaczyć dziecię w sza­

ntach kapłańskich u stóp ołtarza i o to 
prosi jako o największą łaskę.

Tak czyni dobra matka, tak czy­
nią dobrzy rodzice — wychowują 
dzieci na wiernych członków kościo­
ła. Takie wychowanie, to prawdziwe 
oddanie dzieci Bogu i Kościołowi, to 
prowadzenie dzieci za rękę do kościo­
ła, jak uczyniła matka Samuela. Mo­
że rodzice wielkiego majątku dzie­
ciom nie zostawią, może żadnego, 
ale zostawią życie Boże w duszy, 
życie kościelne, 
ważniejsze z czym dzieci będą szczę­
śliwe.

Ks. T. J.

zostawią to co naj-

Związek małżeński zawarli:

Dnia 31.111.1937 r. Antoni Umiń­
ski z Heleną Kowalewską.

3. IV. Edmund Rydlewski z Ste­
fanią Pilarską.

4. IV. Bolesław Sokół z Walerią 
Pawłowską.

Andrzej Sternplowski z Francisz­
ką Janus.

Rocznice zaślubin:

Dnia 13. IV. 1937 r. Stanisław Ja­
ros z Władysławą Lipińską.

Roman Wrzesień z Sabiną Kra­
jewską.

Henryk Tepper z Zofią Jagła.
Kazimierz Smorągz Teodozją Cha- 

bior.
Marian Majkowski z Władysławą 

Pazera.
Marian Smagóra z Zolią Mudyna.

Antoni Dybowski z Stanisłąwą 
Kuś.

Stanisław' Górniak z Zofią Patyczek.
Aleksander Król z Stefanią Ko­

złowską.
Kazimierz Suszyński z Marianną 

Radłowską.
Stefan Fidala z Eugenią Dziad.
Bolesław’ Fudała z Leokadią Du­

dzińską.
Jan Łoziński z Stanisławą Sobota.
Bogumił Drugała z Sabiną Wy­

wrót.
Czesław Łukasik z Franciszką 

Ożóg.
Bronisław Adamek z Bronisłwą 

Osadec.
Franciszek Synowiec z Leokadią 

Urgacz.

Zmarli:

Dnia 29. III. 1937 r. Marianna z Ja­
nusów Wiejata lat 65.

1. IV. Maria z Walentkowskich
Trzmiel lat 72. ,

Maria z Blachotów Cyndel lat 74.
2. III. Piotr Cichoński lat 70.

Rocznice zgonów:

Dnia 12. IV. 1937 r. Stanisław Ma­
zur lat 33.

15. IV. Jan Wrzesiński lat 64.

Związek małżeński zamierzają zawrzeć 
następujące osoby:

Jan Pawęzowski, k. Ostrogórska 
1 z Janiną Budzyńską, p. Pańska 46, 
zap. 3.

Henryk Sadowski, wd. Prosta 12 
z Feliksa Pieczyrak, p. Nowa 17, 
zap. 2.

Walenty Rozpara, wd. z Kielc 
z AnnąZawierucha,p. Wawel l,zap,2.

Stefan Bandzwołek, k. Swobodna 
z Genowefą Banaś, p. Kołłątaja 6, 
zap. 2.

Jan Krajewski, wd. Sobieskiego 
18 z Marią Piecha, wd. Stara 11, 
zap. 2.

Chrzest św. przyjęli, stając się 
dziećmi Bożymi:

Józef Gacoń.
Jóżef Stadnicki.
Maria Janina Jupowicz.
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